
Prenum erata w miejscu: ftiiesię- 
cznie złp. Ą . kwartaltue złp 10. 
Exeinplarz gi*. 6. ŚG" 18. Prenum erata na p ro ­

w incji z opłatą pocztową 
kvvartalnie zł. lS.ij

w Warszawie dnia 18 Grudnia 1826 roku, w Poniedziałek.

z Piaćlomia d /2 5  P a źd ziern ika  1826.
W  dniu dzisiejszym T ow arzystw o D o b ro ­

czynności W ojewództwa Sandomierskiego w 
obec  Zgromadzonej publiczności o d by ło  roczne 
posiedzenie swoje w mieście Wojewódzkiehn Ra­
domiu , na  k tórem  zdało  sprawę z czynności 
ro k u  u p ł y n i o n e g o ,  oraz rachunek  w p ływ ów  1 
w y d a tk ó w .— Posiedzenie to  zagaił mową s to­
sowną ,TW. A u g u s ty n  N ow ina  W itko w sk i K a ­
w aler  O rd e ru  S. S tan is ław a ,  P rezes  T o w a rz y ­

s t w a ,  w k tó re j  w y ra z i ł  ce l zebrania się, postęp 
czynności i dalsze zam iary  T ow arzystw a d ążą - ,  
ce do ulepszenia i pov,riększenia funduszów na 
O ł ta rz  cierpiącej ludzkości składanych; poczem 
o dczy tano  zdanie sp raw y  i rozdano exempla- 
rz® druk iem  p rz y g o to w a n e ,  obejmujące zara­
zem rachunek  funduszów. — M iędzy innemu 
T ow arzys tw o  pomienione zamieściło wyjaśnie­
nie co -do p ro jek tu  wzniesienia Szpitala dla 
chorych i oddarua .gc ' pod dozór S ióstr  M iło ­
s ie rdz ia ,  a jakkolwiek początkowe zak ład y  po ­
dlegają trudnościom i niedostatkowi funduszów, 
pod  względem jednak ty m  T ow arzystw o  uważa 
rzecz dosyć u ła tw ioną  skoro w ykazuje  przeszło  
11,000 złp . rocznego dochodu z jakiego wedle 
zasad p rzy ję tych  po Szpitalach 10 osób cho­
rych ciągle u trzym yw ane  b y ć  może. P ro je k t  
t e n  ufo rm ow any  p o d łu g  wskazanych z s trony  
R ządu  p raw id e ł  już  przedstaw iło  Kommissyi 
W o j  ewództwa S andom iersk iego , i spodziewa 
się* niezwłocznego p rz y ję c ia ,  co gdy  nastąpi, 
Szpita l rzeczony w p rz y sz ły m  roku  o tw orzo­
n y  być  może. — W zdaniu  spraw y na p o ­
siedzeniu roku  upłynioneg®  o d b y te m ,  toż T o ­
w arzystw o już w yjaśniło  cel poświęcenia się 
swego , i że na pamiątkę zlanych dobrodziejstw 
na kra j  polski p rzez wiekopomnej pamięci N a j­
jaśniejszego A L E X A N D R A  I. zamierzyło 
wznieść Dom p r z y tu łk u  dla chorych, ubogich 
i kaleków — w tegorocznym  zaś ponawiając to 
wszystko , domieściło życzenie , aby dla uwie­
cznienia tej pam iątki dzień 11 W rześn ia ,  jako 
uroczystości Imienin Tego M onarchy, nazawsze 
b y ł  epoką rocznego zbie'rania się na ogólne 
pos iedzen ie , i aby Szpital wznieść się miany 
m ó g ł  być zaszczycony Imieniem Opieki S, 
A lex an d ra ,  o co gdzie należy stosowne p rzed ­
stawienia poczyniło.

Po ukończeniu zdania sprawy JW. W i t k ó w *

s k i Prezes  zażądał w pow tó rn y m  g ło s ie , aby  
z pow odu  rozm aitych  innych  za tru d n ień  z u- 
bzędów Sędziego P oko ju  Powiatu Kozienieckie- 
g o ,  tudzież Radzcy  obywatelskiego w y p ły w a ­
ją c y c h ,  w miejsce jego, w y b ó r  now ego Prezesa 
m ó g ł  n a s tąp ić : lecz g d y  W. J a n u s z e w i c z  
Wice Prezes odpowiadając na ten  g łos  p r z y ­
w iódł p obudk i dalszego ty ło  p rzy k ład n eg o  po­
święcenia s ię ,  i gdy  życzenia  Towarzystwa i 
żebranej pub l iczn o śc i ,  n iedopuściły  acz spra­
wiedliwie przy toczonych  przyczyn ; p r z y ją ł  na 
ro k  nas tępny  dalszy ste'r w Towarzystwie i do 
Wspólnego pracowania również innych urzę* 
dujących członków  zobow iązał i uprosił .  — 
P o  czem posiedzenie ogłoszono za ukończon  e 
i obliczono z łożone offiary k tóra  w y n io s ły  w 
gotowiźnia z ło tych  polskich t rzys ta  dwadzie^ 
ścia dziewięć.

P o d łu g  ogłoszonego d rukiem  zdania sprawy 
z czynności i funduszów Towarzystwa Dobroń 
czynności W ojew ództw a Sandom iersk iego , jest 
w nie'm cz łonków  czynnych .103; — D ochody 
z funduszów przeznaczone na kap i ta ł ,  u c z y n i ły  
w r. 1825 na 1826, to jest za cza* od 11 Września 
1825 do dnia tegoż r. b. summę złp; 1,283 g r .  10.

D ochody niesta łe  rozchodowe, w y nos iły  2162 
złot. ljS gr., z k tó ry ch  na  stałe pensje i na  
inne wsparcia dla ubogich 2,095 zł. 15 gr. w y ­
dano. K .

Dnia 16 t. m. znajdowało się w szpitalach 
w arszaw sk ich :

I. W  szpitalu D zieciątka  Jezus a) chorych i 
inwalidów 406 ,  b )  Dzieci w szpitalu 406 , ze­
w nątrz  in s ty tu tu  1301, i niem owląt 18.

II. W  szpitalu S . R ocha, chorych 137.
III. W  szpitalu S . D ucha , czyli P P .  Marcin- 

k a n e k ,  chorych 164.
IV. W instytucie S . K azim ierza , dzieci 192.
V. W  szpitalu B raci m iłosiernych , chorych 62.
VI. W  szpitalu S . 'Razarza, chorych 370.
VII. W" s z p r p ń tń 'W y z n a n j a ' z wangielickiegó, 

chorych 'ó&K
•'p -n i -  ’w  szpitalu W yzn a n ia  mojźeszowegó, 

lorycli ł'35, dzieci 10 i niem owląt 17.

? dna z gazet warszawskich uczyn iła  gaze- 
ci< olskiej z a rz u ty ,  tak  p o w ie r z c h o w n e ,  iż 
zaledwie odważamy się na  nie odpowiedzieć; 
N admieniamy o nich dla t e g c ,  aby  kto  w po"
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blieznosci nie w z ią ł  za prawdę, co ty lko  po- 1 
,'żornie, z łudziło  lekką  uwagę. Wiadomo czy- I 
telnikorh z m ow y Króla angielsk iego , ze te ra ­
źniejszy Par lam en t zw ołany  jest w  celu uwol­
nienia ministrów od odpowiedzialności, za w y ­
dany  rozkaz gab inetow y dozwalający ty m cza­
sowo przywozu zboża ; Gaze ta Polska nie chcąc 
powtarzać rzeczy znajom ej,  p o w ie d z ia ła , że 
w izbie odczytany  został bil względem  wprd- 
wadzenia zboża. Ztąd wnosi recen zen t ,  że ga­
zeta polska nadawała bilowd takie znaczenie, 
jak g d yby  m ia ł  pozwalać sampgo przyw ozu 
zboża; wszakże bil uw aln ia jący  ministrów od 
odpowiedzialności za dozw'olony przyw óz pe­
wnej ilos'ci zboża ,  jest bez zaprzeczenia bilem 
względem w prow adzenia zboza. Co do adressów, 
zapom niał re cen zen t ,  ze gazeta polska umie­
ściła je jako wniesione do izb obudwócb. Kto 
je 'czy ta ł ,  m ó g ł  się przekonać że nie są p o ­
pra w ka m i , jak je nazw ał .e ć e n z e n t ,  ale adres- 
sami zupełnem u P opraw ki L o rda  K i n g  i P.  
I l u m e  m o g ły  być  w izbach odrzucone, Lord  
C o r n w a l l i s  i P . L i d  d e l  mogli adressa u- 
k ła d a ć ;  lecz obok tegó mogły' być  te  same, 
k tó re  wnieśli P P . K i n g  i H u m e ;  jakoż nie 
umieściliśmy w gazecie polskiej in n y ch ,  a r e ­
cenzent nie umieścił w swojej gazecie żadnego.
Co Królowi angielskiemu uczynić należało po 
o trzym aniu  takich adressów , to nie należy do 
redaktorów.

P an  H l e b o w i c z  o g ło s i ł  d rukiem  Rys sta­
ty s tyczny  Państw a rossyjskiego;

Dziś Zimna stopni 3'.

A N G L J A .
Z  L o n d y n u  d. 3 G rudnia .

Ń a  posiedzeniu obudwóch izb d- 28 L is to p a ­
da, podawano ty lko petycje przeciw prawmm 
zbożowym, o emancypację katolików i żądano 
z lozenia  dokum entów , objaśniających wywóz 
od Października 1825 do 1826 i innych.
Posiedzenie izby w yzszej dnia  29 L is to p a d a : 
L o rd  K i n g  z ło ż y ł  znowu kilka petycji 0 

Zmianę p raw  zbożowych i uczyn ił  uw agę, że 
ministrowie właściwie ńie wiedzą coby ihi 
przedśięwziąsć należało. H r.  L i v e r p o o l  od­
pow iedział mu, że ministrowie wiedzą co mają 
rozpocząć z prawami zbożowemu; nie mają już 
w ty m  względzie żadnej wątpliwości, ale ma- 
ją  wzgląd ha kraj i aa parlament. Nitsma po­
trzeb y  m ów ił  d a le j , rozpoczynać obrad w 
przedmiocie, k tó ry  dopiero po świętach IzlU 
będzie przełożony. T ak  ważny przedm iótpo- 
winien być wzięty  pod rozwagę izby  kom­
pletnej i po nowym ro k u  zwróci sam na. n ie ­
go uwagę izby. l i r .  L a u d e r d a l e  życzy ł  a- 
by piet w ćj zdanie narodu w tej mierze wszech­
stronnie b y ło  zbadane, zanim izba coś stano-

I weżego postanowi, co też  L o rd  L  i v  * f p  o a j  
I w yraźn ie  p rz y rz e k ł .  L o rd  C l i f d e n  nagan ia ł  

system teraźn ie jszy  w zględem zboża, i nazw ał 
• Vg° prawdziwe'm ź ró d łem  przem yceń. M arg ra ­

bia L  a n s  d o w n ,  p r a g n ą ł ,  aby we względzie 
p raw  zbożowych dążono do w ypadków  s ta ły c h  
i t rw a ły c h  i zgodził  się z L o rd em  C l i f d e r t .  
źe system at teraźniejszy  w yw iera  w p ły w  szko­
dliwy. H rab ia  L a u d e r d a l e  m niem ał,  że tale 
stałego system atu  nie można się spodiziewnć- 
L o ra  K i n g  ubole'wał, źe zdania w ty m  przed­
miocie, tak  są rozmaite; p o d łu g  niego nizk is  
ceny n a w e t  dla właścicieli ziemskich są znoś­
ne. H r: L a u d e r d a l e  rad z i ł  podać do K ró ­
la adres z p ro śb ą ,  aby  wszyscy zagraniczni 
posłow ie i konsulpwi,ę angielscy jak n a jp rę ­
dzej zdali rap p o r t ,  jakie praw a względem p rzy ­
wozu i w yw ozu zboza óbo w iązują od la t  51> 
w kra jach , w k tó ry c h  sprawują urzędy'; wnio*. 
sek ten  p rzy ję ło .  H r .  B . ą t h . u r s t  z ło ż y ł  o d ­
pis t r a k ta tu  pokoju  z Królem A wy.

Posiedzenie izby ń izsizd j, dnia  29 L is to p a d y  
P .  I i u m e  z ło ż y ł  pe ty c ję  niejakiego T  a j lo  i j  

zowiącegó się deistą, k t ó r y  z rzek łszy  się reli- 
gji cbrzesciańskiej', na  i im em  zgromadzeniu re- 
ligję swoją w y k ład a  i z tej p rz y c z y n y  wraz z 
s-wemi kolegami w zbron ione  ma składanie p rz y ­
sięgi, co uważa za p rzeciw ne p ra w u  o to le­
rancji, zwłaszcza iż w now szych czasach od~ 
bie'raja, w sądach przys ięgę  naw et od żydów, 
m  a bo m et an ót t t —Kn d rl i t  ó w i iń r iy c l i  _ pogan. Żą­
dał końcu, aby  m u w olno b y ło  p o d łu g  swei 
go  zdania składać p rzy s ięg ę  na dzieła p rzyroź  
dzenia, P. O n s l o  w odpow iedzia ł P a n u  H u ­
m e ,  ze przysięga Fana, T a j  l o r  b y ła b y  w  
sądzie p rzy ję ta ,  g d y b y  b y ła  ustanow iona for­
ma do jej sk ła d a n ia ; p rzy jm ow ane  są bowierh 
przysięgi od W'szystkich, k tó rz y  wierzą w p rzy ­
szłe ży c ie ; n ie w ie rz ą c y ,  jakież zaręczenie sta­
wia na  prawdziwość p rzy s ięg i?  W końcu 
świadczył P . O n s l o w ,  że o zasadach deisty 

. nie można się p rzekonać  bo deista nie ma ża­
dnych. Żadna przysnęga nie może go wiązać; 
nie można jej zate'm przyjm ować; P .  B a t l e y  
rzek ł ,  że jakkolwiek m ło d y ,  musi jednak oka­
zać zadziwienie , że iz b a  prośby  takiej dopu­
szczać może; zdziwił siię, że Panu  H u m e  w 
tej chwili nie p rze rw an o ,  gdy  lak haniebną od­
czytywać zaczął p ro śb ę .  P .  C a r r i n g t o r i  
wyznał, że się w z d ry g a  na publiczne oświad­
czenie takiej n au k i  w k ra ju  chrześciańskim. 
P. P e e l  p o w s ta l i  zw róc ił  uwagę izby  na w ła­
ściwe części tej petycji; w ynika z niej bowiem 
n a jp rz ó d ,  c zy  izba zezwolić chce na żądanie 
prószącego, poW tóio , czy chce p rzy jąć  jego 
p e tyc ję?  Co do' pierwszego oświadczył, iźima1 
niezmienne przekonan ie ,  ale go 'nie chce wy­
k ładać; gdyby, jednak izba pytanie to  pod roz­
wagę wzięła, chętnie sprzeciw iłby Się proszą­
cemu i u t rzy m y w a łb y ,  że izbie należy odrzu­
cić takie żądanie dla u trzym ania  najlepszych



praw i dla ochronienia najdroższej sprawy o- 
go łu . (Słuchajcie.) Aie n iew idzi, dla czegoby i- 
zba odrzucać m iała petycją ,’jakkolwiek zdaniu 
jej przeciw ną, kiedy napisana jest w wyra­
ja ch  pełnych uszanowania. W rzeczy  samej 
m ów ił dalej mówca, n ieb y ło b y  roztropnie przy­
w iązyw ać jakową wagę do takich mniemań. 
Sądzę zatem, izby izba mądrze uczyniła , g d y ­
by się wstrzym ała od wynurzenia na teraz w 
lej mierze swego zdania i aby nie mięszała pier­
wszego pytania z drugiem. (Słuchajcie!^ Prze­
czytano petycję i złożono ją na sto le , ale nie 
nakazano jej drukow ać, jak Lego P. H u  m e
zadał.

&

fG .B . i U .)
Gazeta Tim es z cl. 1 Grudnia zawiera dwa 

a rty k u ły  nadesłane i jeden własnego układu; 
wszystkie, są bardzo, ważne 1 dotyczą polityki 
Pana C a n n i n g  względem  Hiszpanii od róku 
1823. W wyrazach najostrzejszych naganiają 
yęgo politykę i przepowiadają w ojn ę , której 
m inister ten u n ik a ł, ale teraz wojna z Hiszpa- 
nją b y łab y  trudniejsza, gd yż A nglja zmniej- 
szone ma s iły , gdy tym czasem  Francja p otę­
żniejszą si,ę stała. ’’Zaród nieprzyjaźni, pow ie, 
dziano w jednym z tych artykułów , od które­
go się Anglja nie uw oln i, utrzym any został w 
■óołej sile przez zupełne skojarzenie polityki 
iraucuzkiej i,hiszpańskiej, do chwili (a ta wkrót­
ce nastąpi) w której wystąpią na jaw punkta 
sporne m iędzy A nglją , a zypclnoćzonemi kraja­
mi ; będą one wymagać w iccej zdolności i prze­
nikliw ości, niż dotychczas z naszej strony przy­
m iotów tych okazano , aby je ułatw ić bez szko­
dy i hańby. Jeśli zatem  ministrowie nasi je­
szcze jedną iskrę godności mają, nalegać po­
winni na niezw łoczne ustąpienie wojska fran- 
cuzkiego z Hiszpanii. W yznajem y, że najle- 
Iepsza do tego sposohność stracona b y ła  1823 
ale sposobność dzisiejsza jest dzisiaj jeszcze le ­
psza, niz kiedybąć na przyszłość b yć m oże. 
Naród angielski dopomagać im hędżie do osta 
tm ego , a nie bez p rzyczyny sądziemy, że In­
dy półw yspu syte są swego znieważenia. N ie 
spóźniajm y s ię , dopóki nie doczekamy w świe- 
fcie zachodnim zdarzeń , któreby koniecznie 
poniżyć m usiały w oczach rządów europejskich 
naszą wagę i jaotęgę.» W  innem  miejscu po­
wiedziano : » Dla czegóż nie-nalegatny na F łan-
c ją , aby ustąpiła z kraju , w której wojska jej 
zostabcac nie mają prawa. G dyby jeszcze po ustą­
p ien i*  Francuzów , Iliszpanja powstańców por­
tugalskich przyjm owała i urządzała, w takim 
razie okoliczności byłyfaydnndf a nawet wtenczas 
ukończenie zam ieszek, m usiałoby być zostawio­
ne samym stronnictwom. Ale,' jeśli Anglja riia 
na Tagu kosztowną ilottę u trzym yw ać, a 
F rancjaIlisżpanję zajmować będzie-, nastąpić 
ciągłe] i wzajemne drażnienie , a. w końcu woj- 
ńa m iędzy pogranicznemi mocarstwami. »

Jeden z artykułów  wspomnionych d on osi, że 
zbiegowie portugalcy £ w Hiszpanji w liczbie 
o do 6 tysięcy, lepiej są utrzym ywani iuorga- 
nizowani, niz sami żołnierze hiszpańscy, przez 
co wielu do siebie zwabiają. Rozkazy wydane 
w Madrycie w kształcie odezw do wielkorząd­
ców na granicach Portugalji, aby zbiegów roz­
brajali i w głąb  kraju w y se ła li, nie zostały  
nigdzie w ypełnione , chociaż o ich wykonanie 
nalegali poseł angielski , portugalski , a nawet 
francuzki. O bow iązani je s te śm y — mówi Pan 
b a n n i n g  tra k ta tem  do bronienia Portugalji. 
w razie g d yb y  je j napaść\groziła. Ale król hiszpań­
ski nie m ógłżeb y  się teraz dowiedzieć, że w ła­
śnie zachodzi casus fo e d e r is , w którym grani- 
cy  je§° sąsiada widocznie z Hiszpanji zagraża­
ją? Dowódzcy portugalskich kompanji w iiisz-  
panji, mają na swoich chorągwiach krzyż po­
środku k o ła , a żołnierze składają dowódzcom  
taką p rzysięgę: ((Przysięgam obstawać przy
prawach naszego pana, Króla Portugalji i Al- 
garw ji D o tf  M i g u e l a  1., bronić ich i utrzy- 
mywać je z naiazeniem  życia i ostatniej krwi 
kropli, aby uczynić ważnemi i nieżłdmnemi o- 
głoszonie go królem i panem, a rejert eji w osobie 
jego Najjaśniejszej matki Cesarzowe) i królowej, 
w nieobecności Don M i g ii e 1 a , dnia 31 Jńpca 
uskutecznione,, a gdyby wspomniońy N . Pań  
Don M i g u  e l  I. bez prawnych potomków żyć  
przestał, uznaię jego następczynią i monarćhi- 
nią Królestw Portugalji i Algarwji t  ińoych po­
siadłości portugalskich N . Niężriiczkę B e ir a  
D o n a  M a r i a  1  e r  es  a; a w razie jej zgonu  
N . Infanta H on S e b a s t i a n  o z Braganzy i 
Burbonów, jej syna, rodu portugalskiego i uro­
dzonego w uroczystym  akcie ślubnym  rodziców. 
W końcu przysięgam  bronić do śmierci w szyt 
stkich w yżej w ym ienionych pravv świętych, i nie 
uznawać żadnych innych,jako prżyWłaśzczonybh, 
przemocą naby tych i w sprzeczności zostających z 
prawami zasadniczem i, które obóbłążują na i 
szych monarćhów i poddanych, łkdi riń Bdzir 
dopom óż; jeśli nie ; nie ! «

(G. B .)

F R A N C J A .

Z  Paryża, d. 25 Listopada.

Postańowienie królewskie 7, d.'9 Listop: prze­
znacza dou t̂«<Szy wistej^służlły wojskow-e'j 45,000 
rekrutów z oddziału rokti 1S251 Zastąpiąoni 
di rri iśśjonówanyćlr żołn iećZy j

Na giełdzie paryzkie'j rozchodziła się wczo- 
raj p og łosk a , że poseł angielski w .Madrycie 
zażądał paszportu do wyjazdu.

H i” c e g t i  r przytacza w swojej historji N a ­
p o l e o n a  i wdelkie'j armji następujące szcze-



góTne zdarzenie. W śród pochodu by liśm y świad­
kam i szczególnego w y p a d k u ;  G ranat tr a fi ł  ho' 

n ia , p fik ł w jego hrzuchu, rozerw ał go na ka ­
w a łk i i nie za szko d ził byna jm niej jeźdźcow i. 
Sądzono że ten  w y p ad ek  b y ł  zm yślony , lecz 
po tw ierdza  go naoczny św iadek , to j e s t ,  sam 
jeździec k tó r y  z tego p rz y p a d k u  szczęśliwie 
w y s z e d ł , Kapitan  w p ie rw szym  p u łk u  strze l­
ców konnych  P . Józef G a r  c e z. M arszałek  
x ią ż e  T r  e v i z o  i inn i  J e n e ra ło w ie ,  znajdo­
wali się w bliskości tego p rzy p ad k u .  (G.B.)

P O R T U G A L I A .

z Lizbony d. 8 Listopada.

Posiedzenie izby  Parów .

Unia 16 w niósł H r .  M i g u e l ,  aby  izba p rosiła  
rządu  o d o k ład n y  ra p p o r t  o w ew nętrznem  i ze­
w n ę t r z n e ^  położeniu  na rodu , niemniej o bu le tyn  
codziennych wypadków. H r .  L i n h a r e s  u- 
czy n i ł  u w a g ę ,  ze żądanie takie u jm uje  p r z y ­
wilejom w ładzy  wykonawczej. Izba  upow ażni­
ł a  H r .  M i g u e l ,  aby  wniosek swój z ło ż y ł  na 
piśmie na jedne'm z najbliższych posiedzeń. 
Spierano się d ługo  względem utworzenia  n ie ­
k tó ry ch  Kommissji. H . de P  o n t  e żąda ł  znie­
sienia p r a w a ,  k tó re  wyznacza po 90,000 reisow 
(2160 zł.) na  ekwipowanie officerów jazdy. 
O dłożono ten  wniosek do na rad  nad  budżetem  
wojennym .

P o s ie d z e n ie  i z b y  d e p o r to w a n y c h .

D nia  16 P .  G i r  a o rozb ie ra ł  szczegółowo 
swój wniosek do założenia  towarzystw rolni­
czych (4Rolnictwo>^nasze — m ó w i ł — tak jest 
zaniedbane, iż zmuszeni jes teśm y  kupow ać zbo-_ 
że różnego g a tunku  z zagran icy  rocznie  za 9 
m i l : k ruzadów  (108 mil. z ł .  poi.) Ubieram y 
się-podobnież w same tk a n in y 'z a g ra n ic z n e .” — 
W niosek ten  odesłano kom m isji rolniczej. N a  
wniosek P .  M a c h a d o ,  aby  izb y  francuzkie  
za w zór b y ł y  wzięte co do w ew nętrznego  p o ­

rządku ,uczyn ił  P . E r a n c o  uwagę, że P ortuga lja  
n ie  może b rać  za w zór izb francuzkich , gdyż we 
Francji wprowadzanie praw  należy  do k o ro n y .  
Izba  postanowiła większością g ło só w ,  aby u- 
stanowione b y ł y  ogólne kommissje- Minister 
w ojny  je n e ra ł  D a u n  doniósł izbie przez p re ­
zydenta  , że w róc ił  z w y p raw y  algarwskiej i 
że przybędzie  do izby  iak  ty lk o  do zdrowia 
powróci.

N a  posiedzeniu izby  deputow anych  dnia 17 
wniósł P. R i b e i r o ,  aby  w oysko  H ajow e 
wszelkiej b ro n i  zmnieyszone b y ło  do 15,000

M inister S k a rb u  odpow iedz ia ł ,  że wniosku 
tego p rzy jąć  nie można.

Gazety lizbońskie nape łn ione  są adresami po- 
powinszowania do Rejentki, ale z prowincji nie 
zawierają żadnych doniesień. (G.B.)
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W Y S P Y  J O N S K 1 E .
z K o rfu  dnia  22 P a ździern ika .

L is ty  z Peloponezu  i z wysp archipelagu po­
twierdzają wiadomość o stoczeniu b i tw y  p rz y  
A te n a c h ,  d. 3 Paźdz ie rn ika ;  zg inę ło  w nie'j 
wie-u znakom itych  Albańczyków z wojska t u ­
reckiego. L is t  z P te w e z y  dnia wczorajszego 
o t rz y m a n y ,  po tw ierdza  tę  wiadomości dodaje, 
że Serask iera  ścigano o 7 m il od A t e n , i że 
G recy  wszystkie przejścia zajęli.

B ank ier  I b r a h i m  a ,  J e l i c a s t r o  pisze z 
M odon , że eskadra egipska jeszcze nie p r z y ­
p ły n ę ła  i że zpow’odu jej spóźnienia b raku je  
w ojsku żywności i p ieniędzy.

Ze statkiem ang ie lsk im , k tó r y  do naszego 
po r tu  zaw iną ł,  nadesz ła  wiadom ość, ze jancza­
rowie w A drjanopo lu  i Philipopoli sposobią się 
do w yruszenia  przeciw Su łtanow i.

Z lis tów , pisanych z N apoli  di Romania do­
w iadujem y się, że siedem uzbro ionych  statków 
greckich w y p ły n ę ło  do S y ra  i T ine , zkąd p rze ­
prawić mają O lim pijczyków  do Jalarti  pod 
rozkazam i C a r a t a s s o s ,  aby  ty m  sposobem A 
ze wszech s tron  ud erzy ć  na  nieprzyjaciela.
T o  samo doniosła  nam osoba w ysłana  do S y ­
ra dla przyp ilnow ania  tej w ypraw y . W spie­
rać ją  będą  k u p c y  n a  wyspie te'j zam ieszkali ,  
jakoż już  teraz z łoży li  na  tę w ypraw ę 20,000 
plastrów. Zdaje się że K a r a ł s k a k i ,  w y r u ­
szy ł  z swoje'm wojskiem do E to l j i ,  gdzie ma 
przywieść do sk u tk u  z a m y s ł ,  u ło ż o n y  od nie­
jak ieg o  ezta&u za s t-ą p ić -g o -m a ją  O lim p ijc z y k o -  
w ie ,  po k tó rych  wiele sobie obiecują.

Moreoci zdają się b y ć  pew n i ,  że L o rd  C o ­
c h r a n e  w k r ó t c e  p rzybędz ie  im na po m o c ;  
inni G recy  nie spodziewają się go w'cale. Z a i -  
m i  i K o l o k o t r o n i ,  naczelnicy  rządu  grec­
k iego, nie w ątpią  o jego wypraw ie , i zdają się. 
oczekiwać ty lk o  jego p rz y b y c ia ,  aby  z całą 
dzielnością wziąść się do broni. (B. Ch.)

—  _ n
Widowiska w stolicy.

Teatr frąneuzki w Saskim pałacu: dziś Kom:
Tyran domowy i Vaudeville: Landaw  czyli Gościn­
ność, które d: wczorajszego b y ły  zapowiedziane.

W yobrażenie Systematu Świata podług Koperni­
ka.Podw ale Nro 522.

Widowisko Kosmoramiczne — przy ulicy Miodo­
wej ATro 492.

Nowe Kosmorama — z widokiem Krakowa i  j«g» 
okolic p rzy ulicy Wierzbowej w  domu Szoduara na dole, 
za zniżoną . Cenę z łł: 1. od osoby.

G a b i n e t  figur woskowych.—  Krako wskie - P rzed­
mieście Nro 414.

Panorama Petersburga w dnie pogodne. Za Że­

lazną bramą.

Sprostow anie*
W  w czorajszym  nu m erze g a z e ty  polsk i j w  p ierw szym  

p rzy p isk u  na stron ie  68, j e s t  w n iek tórych  exem p larzach  
z p o w o d u  z łe g o  o d c isk u  iiczh a  6 zam iast lic zb y  60, w p rzy ­
to c z en iu  N ru  G azety K orrespondnnta. C zy te ln icy  k tó rz y  
m ają tak ie  e v em p la rz e , r a c z ą  te n ied o k ła d n o ść  Sprostow ać.
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